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Шгод Нагойи nr. 3
Głównym wrogiem narodu poi- 

skiego są żydzi, których w tabeli 
przeciwników oznaczyć trzeba, jako 
wroga narodu Nr. 1. Narzędziem 
ich. które w obecnych czasach ma 
przynieść panowanie żydów nad 
światem są komuniści, których za- 
klasyfikować musirny jako wroga 
narodu polskiego Nr. 2.

Wrogiem narodu Nr. 3 jest ma- 
soneria.

Do niedawna większość ludzi w 
Polsce nie wierzyła w istnienie ma- 
sonerii i innych tajnych towa- 
rzystw, może dla tego, że były one. 
u nas rozpowszechnione mniej niż 
gdzie indziej. Oficjalna statystyka w 
biuletynach masońskich i encyklope- 
diach. podające liczbę ״braci“ w 
Stanach Zjednoczonych na około •1 
miliony, w Anglii pól miliona, a we 
Francji przeszło 60,000, przyznają 
ich Polsce 700—800. Niewątpliwie 
jest ich dużo więcej, w każdym ra- 
zie nie tyle co w krajach zaeho- 
dnich, co dowodzi, że umysłowość 
polska ■nie jest skłonna do bezkry- 
tycznego przyjmowania ״objawień" 
tajemnych wolnomularstwa. To, o- 
bok wyjątkowo ostrożnego konspi- 
rowania się, było z pewnością jedną 
z głównych przyczyn niewiary sze- 
rokich kół społeczeństwa w istnie- 
nie, a w każdym razie w potęgę 
wpływów lóż masońskich.

Ostatnio jednak, pod wpływem 
wielkiej i rozgłośnej kompromitacji 
masonerii w aferze żyda Stawiskie- 
go, oraz walki otwartej, jaką wypo- 
wiedziały jej ruchy narodowe, poglą 
dy na tę sprawę uległy radykalnej 
zmianie.

Dziś tylko głupiec albo człowiek 
zlej woli, potajemny stronnik mafii, 
może udawać, że ״nie wierzy“ w 
istnienie międzynarodowego związ- 
ku masońskiego.

Ale to dopiero pierwszy krok na 
drodze wytrzebienia tej potężnej a 
złowrogiej instytucji. We Francji 
sfery katolickie i organizacje naro- 
dowe znają już z nawiska 50 000 ma- 
sonów. Nie pomogło to jednak do 
uchronienia Francji przed rządami 
 -frontu ludowego“ czyli sojuszu ma״
sońskiego ״Wielkiego Wschodu“ z 
komunistami, bo nad Sekwaną pa- 
nuje tradycyjnie system polityczny, 
w którym władza jest zabawką w 
rękach partii radykalnej, będącej 
ekspozyturą masonerii. Jednakże u-

W Chinach nowa zawierucha...
Komuniści wywołali rewolucję, której ostrze jest 

skierowane przeciw Japonii
Z Dalekiego Wschodu nadcho- > działań wojennych i wypowiedzenie i 

dzą co dzień ::owe w\iJ■•m -ci. o wojny przeciw Japonii. 2) przywro- I 
buncie wojsk chińskich. Dowódca eonie terytorium Mandż u ::. 3) pi- ■ 
zbuntowanej armi: Czang-S.-e-Liar.g wrót do polityki Su-Yat-Cena. uz״a- .

wziął do niewoli marszałka Czang- i jącej komunizm.
Kai-Szeka i utworzył niezależny • Ten ostatni punkt szczególnie 
rząd. . mocno wskazuje, kto stoi za buntem

Buntownicy wysuwają trzy żą- • wojsk chińskich. Komunizm_szcze- 
dania: 1) niezwłoczne wszczęcie : piący swe zarazki na Zachodzie nie

jawnienie to większości czynnych 
członków lóż jest ogromnym zwy- 
cięstwem sił, broniących Francji 
przed ostateczną anarchią i zdzicze- 
niem moralnym.

To samo potrzebne jest i u nas, 
zwłaszcza obecnie, gdy masoneria 
uchwaliła uchwycić władzę zdecy-. 
dawanie w swoje ręce, a nawet u- 
czynić z Polski ośrodek akcji i pro - 
mienio wania jej wpływów, w ok־׳־e- 
sie. gdy kraj nasz staje się kluczem 
sytuacji politycznej w Europie, a 
wzięty w dwa ognie, przez Niemcy 
i Rosję, musi być szczególnie czuj

ny i polegać na własnych siłach.
Potrzeba wytrzebić wpływy ma- 

sońskie z Polski, tak zakorzenione 
w szkolnictwie, w świecie literacko- 
naukowym, w prasie i wogóie we 
wszystkich ośrodkach kierownf- 
czych naszego życia, choć będzie 
połączone to z dużymi trudnością- 
mi.

Masoni polscy są nieliczni, ale za 
to solidarni i usadowieni zręcznie ■na 
różnych bardzo wysokich i wpły- 
wowych stanowiskach, posiadają 
zaś poparcie potęgi takiej, jak zorga- 
nizowane żydostwo (zasady Таїти- 

zapomina również o Dalekim Wscho 
dzie, a szczególnie olbrzymim zbio- 
rowisku ludzkim jakim są Chiny, 
by tylko osłabić rosnącą wciąż po- 
tęgę nacjonalistycznej Japonii.

Groźbą wojny domowej w Chi- 
nach narazić odsunęła, jak się zdaje, 
możliwość rokowań, w każdym ra- 
zie należy się liczyć z tym, iż woj 
ska nankińskie, wojska prowincjo- 
nalne oraz wojską pzang-Sue-Liaii- 
ga i czerwone stoją gotowe do dzia- 
łań wojennych.

1 może zacząć się w Chinach to, 
czego świadkami jesteśmy obecnie 
w Hiszpanii.

Komunistyczne pisma
Komunizmowi, a więc sprawie 

żydowskiej służą w Polsce nastę- 
pujące pisma:

 -Łódź״ .“Lewar״ .“Oblicze Dnia״
ka Prawda“, ״Głos Współczesny“, 
 ."Pionier״ ,“Szpilki״ ,“Poprostu״
 Nowa״ .“Światło״ ."Sygnały״
Wieś“, ״Horyzonty“, ״Przyszłość 
— to my“, ״Dziennik Popularny 10 
gr“, ״Gazeta wieczorna“.

Są to pisma wychodzące jawnie. 
Komuniści wydają również wiele u- 
lotek i pism nielegalnych. Poza tym 
komunizmowi się wysługują pisma 
wolnomyślicieli, radykałów i ży- 
dów.

du i żydowskie są takie same).
Dla tego też o wiele łatwiejsza 

wydaje sie nam walka z komuniz- 
mem, którego cele i metody są zna- 
ne. niż z masonerią, co do której 
panuje u nas jeszcze kompletna nie- 
świadomość.

Potęga Polski bez żydów wal- 
cząc o lepszą przyszłość naszej Oj- 
czyzny zbudowanej na fundamen- 
tach narodowych; obok odcinka ży- 
dowskiego i komunistycznego, dużą 
wagę poświęci również masonerii, 
wrogowi narodu polskiego Nr. 3,

W numerze sensacyjna, przeciwżydowska powieść p. t.

"Szatańska moc״



Idźmy w ich ślady!
Najstraszliwsza klątwa żydowska na kupujących u Polaków. — Ży- 

dowski bojkot — Odpowiedzią naszą musi być solidarny front 
wszystkich prawdz wych Polaków przeciw żydom!

Ze wszystkich stron słychać 
dziś w Polsce wrzask protestów ży- 
dowskich z powodu nawoływania 
do bojkotu gospodarczego żydów, 
przez •ludność rdzennie polską. Wy- 
razy głębokiego oburzenia i praw- 
dziwa wściekłość towarzyszą tym- 
że.

Ale ani jeden głos zwalczających 
akcję narodowo - uświadomionych 
Polaków, ■nie odezwie się z prote- 
stem przeciw bojkotowi stosowali, 
wobec Polaków przez żydów. Jak 
uciekający winowajca krzyczący 
 łapaj złodzieja“, starają się żydzi״
głośnym wrzaskiem odwrócić uwa- 
gę społeczeństwa polskiego od rze- 
•czy, które stają się dziś ogólnymi.

W ostatnim czasie jeden z przy- 
jaciół naszego pisma otrzymał list 
lekarza, który m. innymi zawiera 
taką wiadomość:

 Prawie , już od roku my, polscy״
lekarze, zauważyliśmy u siebie co- 
raz większy spadek pacjentów ży- 
dowskich. Zjawisko to zaobserwo- 
wane zostało nic tylko na Wołyniu, 
ale także w Małopolsce, w Lubel- 
skim, Kieleckim, na Polesiu, w No- 
wogródzkim, na Wileńszczyźnie i 
w innych okolicach naszego kraju, 
w których procent żydów jest wy- 
bitnie wysoki. Najciekawsze, że to 
samo zauważyli u siebie polscy a- 
dwokaci. dentyści, inżynierowie i 
inni przedstawiciele tzw. wolnych 
zawodów. Ponieważ mam olbrzy- 
mią praktykę, przeto ubytku pacjen- 
tów żydowskich zbytnio nie odczu- 
lem i dlatego nie starałem się po- 
znać przyczyn bądź co bądź tego 
ciekawego zjawiska. Przypadek 
zrządził jednak, że ją poznałem.

Jednego wieczora służąca za• 
meldowała mi. że jakiś żyd chce się 
ze mną koniecznie zobaczyć. Ma 
do mnie bardzo ważną sprawę. Ja- 
kiego rodzaju jest ta sprawa, tego 
dziewczyna powiedzieć nie może. 
Zaciekawiony kazałem wpuścić go 
do gabinetu. I cóż się okazało ? ״Ta- 
jemniczy żyd“ — jak mi go określi- 
ła służąca — okazał się moim daw- 
nyrn pacjentem. Przed kilku laty le- 
czyłem go. Teraz także przyszedł 
do mnie prosić o poradę. Przyszedł, 
bo ma do mnie ״jako do lekarza, da- 
leko większe zaufanie, aniżeli do 
wszystkich lekarzy żydów“. Przy- 
szedł zaś wieczorem i tylnymi 
•drzwiami, gdyż nie chciał, aby go 
ktoś widział wchodzącego do mnie. 
Bowiem rabinat i kahał pod groźbą 
rzucenia ״cherem“ (״cherem“ jest 
najstraszliwszą klątwą żydowską. 
Żyd. obłożony tą klątwą, zostaje 
wyłączony zupełnie ze społeczności 
żydowskiej i niejako jest skazany na 
zupełną zagładę, bo współwyznaw- 
су mają obowiązek wszędzie nisz- 
czyć go materialnie i prześladować. 
Pomocy zaś nie może otrzymać od 
nikogo, nawet od ojca i matki. — 
Przyp. red.) zakazali wszystkim 
prawowiernym żydom korzystać z 
pomocy i usług polskich lekarzy, a- 
dwokatów, dentystów, inżynierów, 
kupców, rzemieślników, fabrykan- 
tów itd. Jedynie w nagłych wypad- 
kach wolno posługiwać się nieżyda- 
mi. Tak samo wolno nabywać u 
nieżydów potrzebne przedmioty i 
towary tylko wówczas, gdy ich nie 
ma u żydów.

Tak więc dzięki przypadkowi

dowiedziałem się. jakich sposobów 
żydzi chwytają się w walce z na- 
mi“.

Tyle donosi list. Wynika z •niego 
wyraźnie żydowska obłuda i fałsz 
jakim żyją, oraz obowiązek wszyst- 
kich Polaków, czujących i myślą-

cych prawdziwie po polsku do pój- 
ścia w ślady żydów.

Będzie to najlepsza metoda wal- 
ki z nimi. A dla tych, którzy nie za- 
stosują się do niej w całej pełni ma- 
my narazić tylko jedno... 
narodu polskiego.

PrzgUed dla innydi 
Ks. biskup Sonik zaleca kupować 

u swoich.
W Kielcach, na poświęceniu 

sztandaru Katol. Stowarzyszenia 
Kobiet parafii św. Krzyża był obec- 
ny biskup - sufragan ks. Sonik, któ- 
ry w czasie kazania zwrócił się do 
kobiet - ■Polek z gorącym apelem, 
aby, jako dobre matki, pamiętające 
przede wszystkim o własnych •dziat- 
kach, pamiętały także przy czynie- 
niu wszelkich zakupów o koniecz- 
ilości popierania składów polskich i 
katolickich.

Świąteczne życzenia

becna sy- 
tuacjaw ja- 
kiejsięPoi- 

zmusza nas 
w chwilach 

wielkich świąt i wielkich 
radości osobistych nie za- 
pominąć o tym czego naro- 
dowi polskiemu potrzeba.

Dlatego składając Wam 
drodzy Czytelnicy z okazji 
Świąt Bożego Narodzenia 
życzenia wszelkiej роту- 
ślności, życzymy również 
znalezienia w sobie tej то- 
су i wytrwania, które są 
najlepszą gwarancją do- 
prowadzenia przez pracę 
i walkę

do Polski wielkiej i po- 
tężnej,

Polski sprawiedliwości
i ładu społecznego,

Polski w której chleb i 
praca będą przede wszyst- 
kim dla Polaków,

. ___  bez żydów.
Niechaj Pan Bóg da narodowi polskiemu siły do 

zrzucenia z siebie pęt żydowskich i masońskich, 
oraz zwycięskiego odparcia ataku komuny na 
nasz kraj!

ska znajduje 
do tego, by i

Polski

Пйкйаадсй ЛоМйы
We Lwowie i Krakowie adwo- 

kaci chrześcijańscy wybrani do Ra- 
dy Adwokackiej złożyli oświadczę- 
nie, że nie będą brali udziału w pra- 
cach Rady, twierdząc, że większość 
żydowska majoryzuje Polaków.

We Lwowie zażądali adwokaci, 
by chrześcijanie otrzymali przynaj- 
mniej 50 proc, miejsc w Radzie A- 
dwokackiej.

Dziennik rosyjski wychodzący w 
Buenos Aires (Ameryka) pod nazwą 
 -Ruś“ ogłasza wiadomość ze źró״
del paryskich, że do jednego ż no- 
tariuszy w Paryżu zgłosiły się dwie 
młode panie i oświadczyły, że chcą 
objąć spadek po zamordowanym 
komisarzu bolszewickim Zinowjc- 
wie — Apfelbaumie.

Okazało się, że Zinowjew zosta- 
wił. majątek 10 milionów franków, 
które, złożył w jednym z banków 
swego brata w Izraelu — Rotszyl- 
da.

Oto dowód jasny i przekonywu- 
jący, kto się na rewolucji bogaci, 
pokazuje nam to także, że między 
żydem komunistą, a żydem bankie- 
rem istnieje ścisła łączność, jeden i 
drugi robi na rewolucji... interes•

WYDAWNICTWO

Э Berlinie tylko jetfen 
żytaK dom tofflniwy

Postulaty niemieckie o wypar- 
ciu żydów z życia handlowego i go- 
spodarczego w Niemczech w szyb- 
kim tempie realizują się.

Ostatnio jeden z największych 
domów towarowych w Berlinie 
przeszedł w ręce aryjskie. Jedynym 
żydowskim domem towarowym w 
Berlinie jest firma Izrael, której 
część akcji posiadają żydzi angiel- 
scy.

CZYTELNIKU!
WYDAWNICTWO ״POTĘGI POLSKI BEZ ŻYDÓW“ ORGANU 

WALKI Z ŻYDO - KOMUNĄ, DĄŻĄC DO JAK NAJLEPSZEGO 
SPEŁNIANIA SWYCH OBOWIĄZKÓW WOBEC POLSKI I SPOŁE- 
czeNstwa przez uświadamianie o roli żydostwa, ko- 
MUNY I MASONERII. POWIĘKSZYŁO OBJĘTOŚĆ PISMA DO 8 
STRON.

SPEŁNIJ I TY SWÓJ OBOWIĄZEK PRZEZ POPARCIE PISMA 
DROGA OPŁACENIA PRENUMERATY NA ROK 1937, ORAZ PRZEZ 
JEDNANIE MU NOWYCH PRZYJACIÓŁ I CZYTELNIKÓW.

Żydzi polscy dają 
pieniądze na tomunę

Polska policja polityczna zatrzy- 
mała agenta komunistycznego, kto- 
ry miał paszport na nazwisko An- 
zelma Pokrzewnika. Śledztwo wy- 
kazało, że chodzi tu o agenta mar- 
ksistowskiego rządu madryckiego, 
który przyjechał po ׳to. żeby zebrać 
pieniądze od żydów w Polsce na ko- 
munistów hiszpańskich.

Żydzi największym nieszczęściem Polski!



Obrońcy” czerwonego Madrytu״
Sylwetki bolszewickich generałów

Stolica żydo - komunistycznego 
rządu hiszpańskiego — Madryt, 
którego zdobycie przez wojska na- 
rodowe jest już kwestią dni, zdo- 
łała ״zużyć“ w ■ciągu 70 dni aż 9 
.“wodzów naczelnych״

Pierwszym z ׳nich był zdegene- 
rowany arystokrata Nunez de Pra- 
do, który swą ״wysoką“ godność 
piastował... 4 godziny. Gdy bo- 
wiem został samolotem wysłany do 
Marokka celem stłumienia powsta- 
nia w Legii Cudzoziemskiej, pilot 
— narodowiec — zawiózł go do Sa- 
ragossy, znajdującej się wówczas w 
rękach wojsk gen. Franco.

Jego następcą był Riguelme. któ- 
ry przetrwał 30 dni. Brak jakich- 
kolwiek wiadomości z dziedziny 
wojskowej, a przy tym nikczemny, 
posługujący się przekupstwem cha- 
rakter sprawiły, że został przez 
rząd madrycki złożony z urzędu, 
postawiony przed sąd wojenny i 
skazany na śmierć.

Najkrótszym bezwątpienia było 
urzędowanie trzeciego ״wodza‘־ — 
kpt. Galana, mianowanego od razu 
pułkownikiem. W 2 godziny po no• 
minacji musial stoczyć zaciętą wal- 
kę z wojskami narodowymi, w któ- 
rej został ciężko ranny.

Czwartym był komunista Man- 
gada, odznaczający się wybitnym... 
tchórzostwem. Za klęski czerwo- 
nych oddziałów złożono go z urzę- 
du i uwieziono.

Służalcem, dworakiem i donosi- 
cielem najgorszego gatunku był A- 
semio Torrado. Widząc swoje nie- 
powodzenia wojskowe przekazał 
szybko władzę czerwonemu premie 
rowi Largo Caballero.

Ten znów w ciągu 15 dni swego 
 dowodzenia“ spowodował znaczne״
cofnięcie się wojsk komunistycz- 
nych na wszystkich frontach.

Niedawno wycofany z obiegu 
gen. Prieto był siódmym z kolei do- 
wódcą Madrytu.

Następcą jego był sowiecki gen. 
Gorew (z pochodzenia żyd), po któ- 
rym sobie wiele obiecywano, ale 
który też nie umiał powstrzymać 
zwycięskiej ofensywy wojsk naro- 
dowycłi.

Po jego ustąpieniu ״wodzem na- 
czelnym" został inny generał so-

Jeszcze spreae uboju tMnego
Na skutek licznych interwencji 

delegacji żydowskich w Minister- 
stwie Rolnictwa w sprawie ograni- 
czenia uboju rytualnego, został wy- 
dany okólnik dla wszystkich woje- 
wództw, że kontyngent mięsa ko- 
szernego na rok 1937 ma wynosić 
50 db 60 procent uboju rytualnego 
z roku 1936.

Honorowy bezbożnik
Żyd Wallach - Litwinow, so- 

wiecki minister spraw zagranicz- 
nych, mianowany niedawno ״hono- 
rowym bezbożnikiem“, nadesłał 
Centralnej Radzie Bezbożników Ro- 
syjśkich pismo dziękczynne, w któ- 
rym stwierdza, że zarówno na te- 
■renie Rosji sowieckiej, jak i zagra- 

Proces @ zajścia antyżydowskie
18 bm. rozpoczyna się ■rozprawa 

przeciw 26 uczestnikom zajść anty- 
żydowskich na jarmarku w Zam- 
browie w dniu 21. 10. br •Na proces ----- , _ -----
ten powołano około 45 świadków Łodzi na czele.

wiecki, nieustalonego dotąd nazwi- 
ska (też prawdopodobnie żyd). Na- 
wet i ten jednak, otaczający siebie 
i swe plany wojskowe wielką ta- 
jemniczością, nie zdoła zahamować

Narodowa młodzież hiszpańska, zorganizowana w ״Falangach“, gotuje 
się do ostatecznego zwycięstwa nad czerwonymi wojskami.

йугок a procesie Frankfurtera
Morderca Gustloffa, żyd Frank- 

furter został skazany na 18 lat wię- 
zienia, pozbawienie praw oraz wy- 
dalenie z Szwajcarii. Od powyższe- 
go wyroku apelacji nic ma.

Prasa żydowska komentuje wy- 
rok ״steroryzowaniem sędziów ma- 
lej republiki szwajcarskiej, która 
drży o swoją neutralność.“

Zatem na nic się zdała kampania 
żydostwa międzynarodowego•. Ży- 
dzi nie mogą pogodzić się z myślą, 
że ich wpływy coraz są mniejsze i 
dlatego ■rzucają na sędziów szwaj- 
carskich obelgi, broń, którą świet- 
nie władają.

W Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu rozpatruje się również spra- 
wę wyodrębnienia wyrobu wędlin 
koszernych i mięsa koszernego w 
oddzielne ׳rzemiosło.

Zatem według powyższego pro- 
jektu tworzyliby rzeźnicy - żydzi 
odrębny cech rzeźnictwa koszerne- 
go- 

ііісц a w LkL,v :,,«.V- • Siostry,
dów będzie z dumą udowadniał czy 
nem. że zasłużył na udzielone mu 
wyróżnienie-

W to nie wątpimy, gdyż Liga 
Narodów jest już oddawna niczym 
innym, jak tylko ekspozyturą ży- 
dostwa i masonerii...

nicą a zwłaszcza w Lidze Naro- 

żydowskich, właścicieli sklepów i 
straganów, którzy zostali rozgro- 
mieni. Oskarżonych broni 4 adwo- 
katów, z mecenasem Kowalskim z 

serii zwycięstw wojsk gen. Franco, 
których bliskim ukoronowaniem bę- 
dzie całkowite zdobycie Madrytu i 
oswobodzenie Hiszpanii z niewoli 
żydo - komuny.

W związku z procesem w Ahen 
prasa narodowo - socjalistyczna 
wszczęła ostrą akcję przeciwży- 
dowską. Akcja ta nie ograniczyła 
się tylko do prasy i radio, lecz w 
całym kraju kolportowano miliony 
ulotek antyżydowskich, przy ■czym 
obowiązkiem każdego członka par- 
tii było jak ■najszersze rozpowszech- 
nienic tychże. Ulotki te opatrzone 
były w karykaturę żyda, krzyczą- 
cego do człowieka w mundurze par- 
tyjnym: .,Zamordowałem go. ponie- 
waż jestem żydem“. Pod spodem 
tłustym drukiem wypisano hasło: 
 -Zedrzyj maskę z żydowskiego sy״
stemu mordów“, wraz ze wzmianką, 
że żydostwo światowe jest obecnie 
pod sądem.

Odbyła się również w Berlinie 
konferencja rasowo-polityczna kie- 
równików okręgowych, na której u- 
chwalono jeszcze bardziej wysunąć 
na czoło kwestię rasową.

Żydowski adwokat przestępcą
prokuratury właszczył sobie.Na zarządzenie .. . 

lwowskiej aresztowano żydowskie- 
go adwokata Abramą Frejlicha, któ- 
ry stoi pod zarzutem przywłaszczę- 
nia i oszustwa na tle pobrania zna- 
cznych kwot od ubiegających się o 
posadę dozorcy w kamienicy jego 
-L-■-., Pod pozorem dostarczenia 
zajęcia pobrał on kwotę 1 000 zł od 
dwóch kobiet, którą to sumę przy-

Echa żydowskich demonstracyj
Wiadomo, że w związku z dniem 

protestu żydostwa polskiego po o- 
głoszeniu wyroku przytyckiego, 
władze administracyjne w niektó- 
rych miastach pociągnęły żydów 
do odpowiedzialności za zamykanie 
sklepów.

Ostatnio odbył się proces przed 
sądem w Białymstoku i sąd skazał

Silno cKcjn bojkotowa 
ш Шпмгпиіе

W związku z rozpoczynającym 
się wzmożonym okresem handlu 
przedświątecznego kota narodowe 
wszczęty •na terenie Warszawy sil- 
ną akcję bojkotowania towarów ży- 
dowskich.

Wchodzących do żydowskich 
sklepów chrześcijańskich klientów 
uświadamia się, ■co w dużej mierze 
odnosi dodatni skutek. Jednakowoż 
wiele jest takich, którzy wolą cięż- 
ko zapracowane pieniądze utopić w 
żydowską kieszeń. Lecz tych nie 
mija zaplata. Zdarzył się onegdaj w 
Warszawie po raz pierwszy fakt 
przylepienia chrześcijaninowi, który 
wyszedł ze sklepu żydowskiego, ta- 
ty ■z żółtej bibuły. Ponadto po mieś- 
cie rozdaje się ulotki, wzywające 
do omijania sklepó\V żydowskich.

Kupcy żydowscy zamierzają 
zwrócić się do władz z prośbą o 
ochronę w związku z powyższą ak- 
cją bojkotową.

Żydowskie pisma 
na indeksie

Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych odebrało debit pocztowy ży- 
dowskim pismom ״Haam“ oraz 
 -Dawas“ wydawanym w języku he״
brajskim w Fel Awiwie. Poza tym 
taki sam los spotkał szereg pism ko- 
munistycznych, wydawanych w ję- 
zyku niemieckim w Pradze, Mo- 
skwie i Paryżu.

Powodem odebrania debitu pocz- 
towego tym pismom jest to, że za- 
wieraiy one w swej treści ce- 
chy przestępstw, przewidzianych w 
kodeksie karnym.

Umorzenie śledztaa
W dniu 6 września br. w roczni- 

cę ״krwawej środy“ w czasie de- 
monstracji doszło do krwawych 
zajść, podczas których został za- 
bity żyd Glicensztajn.

Ponieważ dochodzeniem ustało- 
no, że w zajściach udział mieli 
wziąć kierownik sekcji młodych, 
Stron. Nar. w Łodzi p. Michalak o-' 
raz 10 narodowców, zatem posta- 
wiono ich przed sądem pod zarzu- 
tem zabójstwa oraz sprowokowania 
zajść.

Śledztwo w tej sprawie trwało 
dłuższy czas i obecnie zostało z 
braku dowodów umorzone.

W rzeczywistości posada dozor- 
cv nic jest wolna. Gdy minął ter- 
min oddania dozorówki i poszkodo- 
wane stwierdziły rzeczywisty stan, 
wniosły przeciw Frcjlichowi donie- 
sienie do wydziału śledczego.

W wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń żydowski adwokat zo- 
stał aresztowany.

i kupca żydowskiego na 30 zł grzy- 
wny. Obrońca wniósł kasację, z o- 
bawy. że wyrok ten może stać się

I precedensem i w innych podobnych 
procesach.

KUPUJCIE TYLKO
W SKLEPACH POLSKICH 
I KATOLICKICH!



Żydzi prowokują
Bojkot istnieje — Walczymy z żydami — Żydzi są zdolni do wszystkiego 

Oni są winowajcami
padków. Taktowną pacyfikację za- 
stosował przodownik Szpilczak — 
poszedł między ludzi, pogadał, po- 
•częstował papierosem i sprawa się 
wyjaśniła. Na tym odcinku •nie było 
trupów. Gdyby zastosowano taką 
metodę — nie byłoby krwi przela- 
nej. Ale to było działanie z rozmy- 
słem. Zdenerwowanie dało takie 
skutki, że gdy się Żyda potrąciło — 
powstawał krzyk, że to ״pogrom־‘. 

Wysłannik starostwa, fotograf 
Piszczyk, w celach wywiadu objeż- 
dżał wsie i sam podjudzał i rozpa- 
lał umysły. Gdy się wysyła takich

Na 
blinie 
skich

procesie apelacyjnym w Lu- 
w sprawie zajść odrzywol- 

 adw. Jeziorski z Warszawy ״___
wygłosił poniższe przemówienie:

 Minął rok od tej tragedii, która״
przyniosła jako skutek śmierć 10 
chłopów - Polaków. Najstarszy li- 
czył lat 40 — •najmłodszy lat 17. 
W smętnej zadumie z rozpaczą w 
duszy patrzyły na czarny katafalk 
podczas nabożeństwa żałobnego ro- 
dżiny ׳tragicznie zmarłych i ci. któ- 
rzy wskutek ran odniesionych po- 
zostali ■kalekami. Patrzyli i rzucali 
tragiczne pytanie: Dlaczego? Dla- 
czego musiało tylu polec, tylu sta- 
nąć przed sądem. A na to pytanie 
nikt im nie dał odpowiedzi. Nie dał 
też i wyrok Sądu Okręgowego. 
Wyrok І• instancji łączy razem w 
jedną całość to. co działo się dnia 
20, 27 i 29 listopada. Ale w rzeczy- 
wistości było tylko jedno zajście i 
to w dniu 29 •listopada, kiedy to się 
krew polała... Boć podczas ״rozru- 
chów“ z dnia 20. i 27. 11. — co, na- 
wet wykazuje akt oskarżenia — 
nie było żadnych poważnych zajść. 
Gdzieś tam przewrócono straganik 
z mydłem — a żydzi zaraz w 
krzyk. Prasa żydowska trąbi o po- 
gromach. Były to jedynie niewinne 
dziecinne wybryki. Ale cel był wiel 
ki. Na targu w Odrzywole chłop 
polski walczył o polskie stragany, 
o prawo do życia, by nie umierać z 
głodu. Bojkot istnieje i teraz ist- 
nieć musi. Każdy to rozumie, ale 
każdy inaczej w innej formie wpro- 
wadza go w życie.

Inaczej bojkotuje człowiek inte- 
ligentny, inaczej — lud prosty. Zyd 
przez długie lata wyzyskiwał go 
niemiłosiernie, podjudzał, jątrzył. — 
1 chłop zastosował lekarstwo rady- 
kalne, końskie na tak ciężką i żako- 
rzenioną chorobę- Chłop polski zro- 
zumiał, przejrzał i zaczął walkę e- 
konomiczną przez zakładanie stra- 
ganów. Ale tu już w grę wszedł in- 
teres żydowski i żydzi nie chcieli 
ustąpić i opuścić tak zyskownego 
monopolu. 1 to żydzi stali się stroną 
agresywną, napadającą. Żydowską 
rzekomo samoobronę wyświetli!

- najlepiej proces przytycki. Gdy 
chłop polski ciągnął za kożuch dru- 
giego i namawiał: ״Nie kupuj u ży- 
da“! to żyd strzelał z rewolweru, 
uderzał nożem i kastetem. W O- 
drzywole chłop polski wykazał ma- 
ksimum dobrej woli. Te zajścia 
stawiają wyżej pod względem то- 
ralnym ciemnego chłopa od najmą- 
drzejszego żyda. Żydzi ostrzyli i 
ostrzą na własną głowę miecz. Wy- 
pędzenie żydów jest koniecznością, 
abyśmy byli potężni. Żydzi są jak ta 
zgangrenowana ręka, którą odciąć 
trzeba, aby organizm był zdrowy.

Walczymy z żydami nie dlatego, 
że ich nienawidzimy, że są innej ra- 
sy, ale że są dla nas obcy i szkodli- 
wi. My nie chcemy być upośledzeni 
na rzecz żydów. Jeśli zaistniały ja- 
kie w Odrzywole zajścia — to były 
tak drobne, dziecinne, że nie istniał- 
by przeciw nim żaden akt oskarżę- 
nia, gdyby nie późniejsze krwawe 
wypadki. Już 27 listopada i tych 
drobnych zajść było już mniej — bo 
i żydowskie stragany zmniejszyły 
się w swej liczebności. Jeśli zaszły 
późniejsze wypadki — to były obja- 
wem denerwowania. Wypadki 
krwawe, które naczelnik wydziału 
społeczno - politycznego woj. kie- 
leckiego p. Jan Żenczykowski •na- 
zwal ״pacyfikacją“. Można pacyfi- 
kować Abisynię, ale nie ludzi, któ- 
rzy chcą żyć. Umiar, takt i po- 
wściągliwość nie doprowadziłyby 
do tych godnych pożałowania wy-

Po zakochanym w żydówce, dla 
której opuścił tron angielski, Edwąr- 
dzie Vlill, zajął miejsce jego młod- 
szy brat, obejmując królestwo, ja- 
ko Jerzy VI.

Warto zaznaczyć, że b. król Ed- 
ward VIII. który dopiero co abdy- 
kował. był masonem, a do loży 
wstąpił po wojnie, otrzymawszy ze- 
Zwolenie swego ojca Jerzego V. O- 
beony król Jerzy VI tuż przed swym 
niespodziewanym wstąpieniem na 
tron w dniu 1 grudnia br. zainstalo- 
wany został jako Wielki Mistrz 
Wielkiej Loży szkockiej. 

OBRĄCZKI, PIERŚCIONKI I PIĘKNE ZEGARKI
Oto stosowne są zawsze podarki. Poleca je ״MAYER“ z ulicy Nowej dając 

gwarancję obsługi fachowej.
W. MAYER, Ш1. i. HaloskowsM. Poznań, ul. Nowa 11
Telefon 18-44 Własny warsztat reseracyjny. Rok założenia 1899
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Natychmiast

wpłać
prenumeratę na Potęgę Polski bez żydów!

ludzi, jak Piszczyk, to są rezultaty 
zawsze w takiej formie. Nie było 
ani cienia, ze strony władz, dobrej 

I woli. Słuchano takich Piszczyków i 
zdenerwowanych żydów, sprowa- 
dzono policję z innych powiatów, 
która nie znała sytuacji, a dawała 
posłuch wieściom z żydowskiego 
źródła. Gdy żyd pobije lub żabi jo 
Polaka — to sprawę traktuje się 
ściśle w ramach prawa, ale gdy to 
zrobi Polak z żydem — to krzyk o 
pogromie rozbrzmiewa na cały 
świat.

Cała walka z policją* o której 
mówi akt oskarżenia, to jedynie tra- 
giczne ■nieporozumienie. Anonimowi 
informatorzy roznieśli wieści, że 
żydzi aresztowali biskupa, że biją 
Polaków w Odrzywole — a równo- 
cześnie rozprzestrzeniły się fałszy- 
we wieści o projektowanej akcji 
zbrojnej chłopstwa i sprowadzono 
uzbrojoną policję.

I gdyby w Polsce panowały sto- 
sunki normalne —■ nigdyby chłop 
polski ■nie wierzył puszczanym baj- 
dom. Ale Przytyk, Mińsk Mazo- 
wiecki wykazał, że żydzi są zdolni 
do wszystkiego, że pokazują zęby i 
pazury i szli chłopi z tymi patycz- 
kami, któreśmy widzieli jako do- 
wód rzeczowy w sądzie okręgo- 
wym — ale nie ׳na policję! Szli bro- 
nić biskupa, szli na żydów. Chłop: 
polscy mimo wszystko są bardzo re- 
ligijni, słyszą o uwięzieniu biskupa 
przez żydów, więc pędzą na po-

Kupcy żydowscy bojkotują 
Targi Poznańskie

Ostatnio odbyły sie ׳narady za- 
rządów związków organizacyj ku- 
pieckich w związku z zapytaniami 
kupców i przemysłowców żydów- 
skich, czy mają ׳wziąć udział w po- 
znańskich targach, które się obec- 
nie organizuje. Narady zakończono 
przyjęciem uchwały, że kupcy ży- 
dowscy nie będą uczestniczyli w 
Targach Poznańskich z powodu ׳o- 
strego kursu antyżydowskiego w 
Poznaniu.

Hiespoflimfika
dla Prennmeratoróffl!
Kto zaprenumeruje ״Potęgę Pol- 

ski bez żydów“ na okres pierw- 
szych 6-ciu miesięcy 1937 r. i wpla- 
ci najpóźniej do dnia 15-go stycznia 
 ,r. •należność w kwocie 2,70 zł׳ 1937
ten otrzyma ZUPEŁNIE DARMO 
jedną z poniżej wymienionych ksią- 
żek: 

moc. Po drodze widzą sylwetki po- 
licji i radość bucha wśród nich. ״A 
więc jest policja, więc wszystko w 
porządku, oni obronią nas przed 
żydami“.

Ale będąc tak blisko Przytyka, 
idą dalej. I spotykają ze strony po- 
licji salwę śmiercionośną. Policja 
strzela bez ostrzeżenia, jak to ze- 
znali świadkowie. Wśród tłumu 
powstąje konsternacja. ״Więc nie 
są to policjanci, bo ci nie strzelaliby 
do nas, ale żydzi, poprzebierani w 
mundury policyjne“. I znajduje się 
tylko jeden Szpilczak, który wdaje 
się w rozmowę i wyjaśnia sprawę. 
I na tym odcinku nie ma trupów. Ale 
gdzieindziej są. Chłopi uciekają, po- 
licja strzela dalej. Ci ludzie uciekają 
wpław przebywają rzekę, chronią 
się pod mostem, ale i tam dosięgają 
ich mordercze strzały. Czyż można 
mówić, że chłopi szli na policję? 
Nie! Ale komuś musiało zależeć ■na 
tym. aby chłopów, wprowadzonych 
w błąd, rzucić na policję. Chłopi by- 
li w błędzie co do istoty czynu. Ale 
ktoś ■tego był świadomy — ktoś roz- 
puścił te fałszywe wieści. Źródłem 
skąd to wyszło, byli żydzi. Oni to 
stugębną famą rozdmuchali iskry, 
wyolbrzymili fakty! Oni są wino- 
wajcami. Ale winne są i władze. 
Niepotrzebnie sprowadzono rezer- 
we policji — bez potrzeby Strzela- 
no. Najlepszym dowodem ich winy 
jest usunięcie i przeniesienie staro- 
sty otaz szeregu urzędników — za 
zrobienie pacyfikacji. Oskarżonymi 
są prócz tych na ławach, także ci 
zabici, ranni i kalecy. Ale oni nie są 
winowajcami — tylko ofiarami ży- 
dowskiej prowokacji (w tym miej- 
scu przerywa przewodniczący, pro- 
sząc o nieużywanie takich słów.) 
Proszę o uniewinnienie wszystkich 
oskarżonych.

Jedną z głównych przyczyn 
przyjęcia powyższej uchwały jest 
ta okoliczność, że żydzi w Pozna- 
niu •nie mają wstępu do większości 
restauracji i lokali publicznych, a 
co gorsza nawet wywieszono kart- 
ki na drzwiach, że do tych lokali 
żydów się nie wpuszcza.

 -Bojkotu“ żydowskiego nie oba״
wiamy się, a zniknięcie kiosków ży- 
dowskich wpłynie dodatnio na samo 
poczucie zwiedzających,

1.

2.

3.

4.
5.

Ewa Szelburg Ostrowska:
TA. KTÓREJ NIE BYŁO 156 str.
Wybór nowel francuskich: 
HISTORIE OSOBLIWE 112 str.
John Daye: KTO ZAMORDO- 
WAŁ LORDA ROLLESTONE ? 
244 str.
Gyp: PIOTRUŚ -- 104 str. ■'. 
Andrzej Krajna - Wielatowski: 
MIEJSCOWOŚCI POGRANI- 
CZA — 66 str.
Prenumeratorzy roczni.otrzyma- 
ZUPEŁNIE DARMO dwie ż po-ją--------------------------- --------  ...

wyżej podanych książek.
SKORZYSTAJCIE WSZYSCY Z 

OKAZJI POWIĘKSZENIA WA- 
SZEJ BIBLIOTEKI !

Bezczynność Polaków 
pomocą żydo-komunie



S. OLAtfSKI.

Szatańska Moc
:2)

Dla uspokojenia jął szybko chodzić po pokoju, 
Starając się zebrać myśli i ułożyć jakiś plan dzia- 
łania. — I myśl przyszła. — ■Porozumieć się z de- 
legatem ,‘Towarzystwa Samopomocy Nar odo- 
węj“, nazwisko jego pamiętał z odczytu w So- 
koini, nazywał się Czernicki. — Ten zajmie się 
tymi, sprawami, najlepiej poradzi, — obaj uradzą.

Resztę nocy, która mu została na wypoczy- 
nek. Stolecki spal twardym snem młodego orga- 
ńizmu, a zerwał się szybko o wczesnej godzinie, 
żeby ■na ósmą być w biurze.

-Przez cały dzień był tak zajętym, że nie mógł 
chwili czasu poświęcić ׳ ubiegłym wypadkom i 
 krwawemu listowi“, głęboko schowanemu w״
szufladzie biurka. Konferencja z szefem, jazda po 
mieście w interesach firmy, zwolniły go dopiero 
późnym wieczorem.

 O sprawie jednak nie. zapomniał i w krótkich ־
przerwach spożywania ■posiłków w barze obok 
biura, myślał nad wypadkami na Wali.

Tego dnia wyjął ״żydowskie pismo“ z biur- 
ka. włożył do koperty i portfelu, a w biurze, zna- 
l&żłszy numer telefoniczny ״Towarzystwa Sa- 

,mopórnocy“, tarczą obrotową wykręcił odpowie- 
dnią: liczbę. Dowiedział się, że Czernicki spo- 
dziewany jest w biurach Towarzystwa lada 
chwila i że będzie mógł napewno Stoleckiego 
przyjąć;

. . Młody Sokół ucieszony, ■pośpieszył tramwa-
jem na Żórawią, gdzie mieściło się ״Towarzy- 
stwo“.

W biurach ״Towarzystwa“ zastał ruch i ży- 
ej© pełne gorączkowego wiru. Praca w pełnym 
 -toku. Szczególniej w redakcji organu towarzy׳
śtWa ״Samopomocy“ tłok prawdziwy. Gromady 
młodych działaczy i interesentów wchodzą i wy- 
chodzą, konferują, odbierają polecenia, wska- 
zówki, •rady. Stolecki musiał nieco czekać w głó- 
wnej sali ״Towarzystwa“ z zainteresowaniem 
oglądając ściany, pokryte licznymi mapami, wy- 
kresami graficznymi, tablicami, oraz wezwania- 
mi i sentencjami, krótkimi, lapidarnymi, a biją- 
суті■ wprost .w sedno rzeczy: ״Swój do swego 
po swoje“. — ״Praca i chleb w Polsce dla Po- 
laków“, —■ ״Pamiętaj! Walka o wyzwolenie Oj- 
czyzny spod przewagi, żydowskiej, pierwszym 
obowiązkiem Polaka!“ — Dalej zadzierżysta 

. młodzież wypisała swoje hasło: ״Piekłem był 
nam żyd łakomy, my dziś piekło niesiem jemu“. 
Stolecki widząc to i odczytując, nabrał ducha. 
Przez salę raz po raz przebiegali pracownicy 
biura, członkowie organizacji, interesenci. W sa- 
li tworzyły się grupki i rozprawiały z ożywię- 
niem, wytaczano jakąś sprawę ,w związku z zaj- 
ściem z- żydami na targu ■rybnym, gdzie teror ży- 
dowski doszedł do najwyższego stopnia. Stolecki 
z zainteresowaniem przyglądał się, nie przypu- 
szczał. bowiem dotąd, żeby w sprawie samoo- 

:brony, przed zalewem żydowskim, istniały orga- 
nizacje i kola,.które tak intensywnie i sprężyście 
się tym zajmowały.

' Mały z ogolonym łebkiem i wesołymi oczka- 
mi chłopak stanął przed Stoleckim, energicznie 
trzasnął ־butami i zameldował:

— Pan wicederektur prosi!
Pan ״wicederektur“ siedział przy swoim biur- 

ku. Poznał go od razu, był to prelegent z Sokol- 
ni.

— Pan mnie nie przypomina i nie zna, ale ja 
słyszałem pański odczyt w naszym ginieździe 
Sokolim przy ulicy Bema• Otóż pozwoli pan 
przedstawić się. jestem Bronisław Stolecki i 
przychodzę w sprawie poniekąd związanej 
z pańskim odczytem•

— Proszę, bardzo. — Bardzo mi miło poznać. 
— Proszę usiąść. — Słucham.

Tu Stolecki ulokowawszy się w pobliżu Czer- 
nickiego i pochyliwszy głowę w kierunku słu- 
chacza, wyłuszczyl sprawę od samego początku, 
opowiadając całe. nocne zajście na wolskim 
przedmieściu, oraz znalezienie ״listu“.

— Dziewczyna, niezawodnie, jeżeli nie zo- 
stała zamordowana, to została porwana — koń- 
czyi.

— Tak. nie była to zwykła awanturka mę- 
tów ulicznych i żyd o którym pan mówi, nieza

wodnie poważną odgrywa tu rolę. — Niech pan 
zaczeka, zaraz poprosimy tu pana Janka.

Zadzwonił na chłopca.
— Prosić pana Czupitę!
Wszedł młody o energicznym i bystrym spój- 

rżeniu student.
— Panowie ■zapoznają się. — Jan Czupita, 

specjalista od śledzenia prasy, wypadków zwią- 
zanych z zamachami żydowskimi — oraz szef 
naszego wywiadu. — A pan właśnie---------- pan
Stolecki, sokół z wolskiego gniazda, przyszedł 
z ciekawą i ważną sprawą. — Kochany panie 
Janku, czy nie macie tam jakiej wiadomości o za- 
ginięciu jakiejś dziewczyny w tych dniach.

— Owszem, jest i to ciekawa. Napewno han- 
dlarzę ״żywym towarem“.

Za chwilę pan Czupita przyniósł numer ga- 
zety, gdzie pokazał następujące podkreślone o- 
głoszenie:

 Prosimy o wiadomość! — Ktoby wiedział״
coś o zaginionej czternastoletniej panience? Smu- 
kła, średniego wzrostu, blondynka o jasnych o- 
czach, ,ubrana w perkalikową jasną sukienkę. 
Haneczka po pracy w fabryce ״Franaszka“ po 
fajerancie wyszła z koleżankami we środę o go- 
dżinie ósmej wieczorem i nie wróciła do domu. 
Ktoby coś wiedział, raczy zawiadomić zrozpa- 
czonych rodziców. Dworska 3 — Jan Więcek."

— Jan Więcek... czekaj pan... panie dy- 
rektorzle... — prawie zachłystując się wołał 
Stolecki. — To Haneczka Więckówna. Znam i 
ojca i ją. — Takie śliczne, słodkie dziewczę. — 
Mój Boże, co za rozpacz u rodziców. — Panie 
dyrektorze, to nasz sokół ■z naszego gniazda, 
majster z fabryki sprzętu wojennego. A jego 
córka na naszych wieczorkach tańcujących by- 
wała.

Tu przed oczyma Stoleckiego stanęła jak ży- 
wa smukła polska dzieweczka w złocistej koro- 
nie obfitych włosów, z jasnymi jak chabry, albo 
polskie niebo oczyma. — Widział jej miły wdzię- 
czny uśmiech, radością tryskające liczko.

— O, bydlęta — zbrodniarze! — Wyrwało 
mu się ze zduszonego gardła.

— A teraz list panie, ten żydowski list ■panie 
Stolecki. Niech go no nam pan pokaże.

Stolecki rozgorączkowany, wyjął szybko 
drżącymi rękami portfel ■i........krwawy list“ roz-
łożono na biurku, a trzy głowy pochyliły się 
nad: nim...

W oczach Stoleckiego mroczyło się, kulasy 
żydowskie skakały i zdawały się naśmiewać 
z niego, a krwawe rudziejące piętna ze zgrzy- 
tern wyrywały się z brudnego papieru. — ״Mo- 
że to jej krew, — krew tej słodkiej, miłej, tej 
ślicznej dzieweczki i...“ ból szarpnął serce so- 
kole. — Nie uratował jej, a mógł uratować... 
był ■zaledwie o parę kroków od niej, kiedy nie- 
szczęsna, bezbronna zmagała się ze zwierzęcą 
przemocą.

I pamięć jego znowu przeszył ten straszny, 
rozpaczny, mrożący krew krzyk:

— Mamo! — Och! — Mamo! ■..
Stolecki wrzał i gryzł się. — prawie tracił 

przytomność. Co powie ojcu — i czy powie ojcu. 
— on świadek tej strasznej sceny, która kotło- 
wała się za płotem, tuż o kilka kroków od niego.

Z tego zapamiętania wyrwał go spokojny, 
mocny głos Czernickiego:

— No, panie, tego listu nie odczytamy. Musi 
to zrobić ktoś inny. — Alfabet żydowski znam, 
żargon znam- Ale to pisane po hebrajsku, jeżeli 
nie wogóle jakimś szyfrem. Z tą sprawą trzeba 
zwrócić się do księdza Toczyckiego, — on jest 
najpierwszym u nas hebraistą.

— Zaraz zatelefonujemy, panie dyrektorze — 
zawołał Czupita i porwał za słuchawkę.

Dziurkowane koło szybko się potoczyło. — 
Księdza nie było, wyjechał na dwa dni do Po- 
znania. Należało czekać, bo obecni zgadzali się, 
nikogo więcej w sprawę listu nie wtajemniczać.

— List w każdym razie bardzo ważny. I co 
więcej w dwu miejscach odczytałem nazwisko, 
które jest dla nas wskazówką, że ogłoszenie w 
gazecie І ten list mają Ze sobą związek ścisły, 

albowiem to słowo dwukrotnie powtórzone — 
tu Czernicki wskazał miejsce na papierze — 
brzmi: ״wiecek“, co niezawodnie ma oznaczać 
Więcek, a więc nazwisko nieszczęsnej ofiary.

— A krwawe ślady palców, mogą mieć zna- 
czenie daktyloskopijne — wtrącił Czupita.

— Tak. — Policji o wypadku można і паїв- 
ży dać znać, zresztą pan już to uczynił panie 
sokole, ale listu nie należy okazywać״, bo mówiąc 
między nami, zmarnują go. Zresztą to należy sie 
nam z ״Samopomocy“. — Oczy Czernickiego 
świeciły się pożądliwie, kiedy spoglądał na be- 
brajskię pisanie. — A wreszcie kiedy odcyfru- 
jemy go. możemy oddać policji śledczej... kto- 
ra niczego nie wykryje... Ale, ale, panie, рая 
przecie mówił, że ma jakąś chusteczkę.

Stolecki sięgnął do kieszeni i wyjął chustecz- 
kę, która również nosiła na sobie ślady krwi.

W rogu ,widniały błękitne inicjały... dwie 
literki:

— H. W. — A więc: Halina Więckówna, — 
tak ׳to niezawodnie to nieszczęsne dziewczę.

Kiedy tak omawiano sprawę, wszedł chłopak 
i podsuwając bilet wizytowy, wypowiedział jed- 
nym tchem:

— Jakaś żydówka chce widzieć pana wice- 
derektura!

Na bilecie widniał wykaligrafowany napis: 
“Salcia Rosenduft״

oraz dopisek: ״pragnie z widzeniem“.
— Żydówka?!... — wyrwało się zdumione- 

mu Stoleckiemu.
— Bywają i ■takie — odpowiedział spokojnie 

Czernicki. — Czego ona chce? — rzucił chłop- 
cu. — W jakiej sprawie?

Ale zanim dokończył, za drzwiami жсаупй 
się hałas i rwetes, a do pokoju nie pytając o po- 
zwolenie, wepchała się otyła dostatnio i modnie 
ubrana żydówka. — Na obecnych wionęło za- 
duchem pudru, ostrych perfum i odoru właśei- 
wego zapoconym żydówkom.

— Panie dyreektur! — wołała ode drzwi roe- 
ogniona Salcia. — Tu mnie nie chcą wpuścić, a 
ja chcę złożyć ofiarę na Towarzystwo... ja Ль 
ję całe dziesięć złote ...

— Uj, — uf. -- Jaki gorąc. — Pan dyreektor 
z pozwoleniem usiąść na...

— Proszę, niech pani siada na... krześl*.
— Proszę pana dyreektura, jestem Salom• 

Rosenduft. nazywają mnie Salcie Rosenduft, 
ale ja jestem Salome. — Ja jestem z wielkim u- 
wielbieniem dla pański interes. — mnie pański 
interes bardzo sze podoba, un jest mocny, «и 
dobrze stoi i z przyjemnoszczą robi. — Un zro- 
bił zbankrutowanie tego paskudnego Rojtszwan- 
ca na ulicy Granicznej. Ja chcę, żeby pan wyban- 
kratował tego Symche Rywkina. Bo Rywki» 
robi mi konkurencje. Ja mam interes z damski• 
rozmaite bielizny i un tyż... Ale u mnie kupują׳ 
żydki, panienki od naszych, a u niego same poi- 
ski. — A jak polski u ■niego nie będą kupować, 
— a to sze pan potrafi zrobicz, to un będzie mu- 
siał zbankrutować i wyjechać z te Grzybowski«.

— No dobrze, ale jak u pani same żydówki 
kupują, a u niego same polki, to czym on z pa- 
nią konkuruje?

— Proszę pana, — proszę pana. — On teraz 
,nie konkuruje. Ale on będzie konkurował. Bo 
jak sze mu interes dobrze postawi, to un potem 
i żydówki zacznie do szebie szczągnąć. — To 
co? — Co ja musze zbankrutować? — O jej, aj 
waj — paskudny Ryfkin. — Ale pan mi pomoże 
ze swoje samopomocne interes.

Tu ponętna i korpulentna, spocona i wonie- 
jąca Salome swymi wyłupiastymi, a podłużnymi, 
czarnymi jak węgle i demonicznie kuszącymi 
oczyma łypnęła w stronę Czernickiego.

Obecni mimowoli bawili się żydówką i jej 
konkurencyjnymi planami.

— Panie dereektur, ja mam wielkie tajemni- 
ce, ■chciałabym na osobnościów tylko do pana 
powiedzieć.

Czernicki uśmiechnął się.



Czas z tym skończyć!
Przywrócić żydom żydowskie nazwiska

Okres, kiedy na większości szyi- 
dów reklamowych sklepów żydów- 
skich widniały różne ״polskie" na- 
zwiska na ״-baum", ״-duft", ״-man", 
 -feld" itp. należy już do przyszło-״
ści.

Akcja odżydzeniowa, która ob- 
jęła dziś całą już Polskę i wywoła- 
la przewrót w umysłach obojętnych 
dotychczas na niebezpieczeństwo 
tej sprawy Polaków sprawiła, że 
bojkot gospodarczy żydów zaczął im 
coraz bardziej dokuczać.

A przecież nie trudno było od- 
różnić żyda od Polaka, choćby po 
brzmieniu nazwiska właściciela da- 
nego przedsiębiorstwa. Dlatego też 
w pewnym momencie większość 
nazwisk żydowskich zginęła. Na 
szyldach zaczęły się pojawiać na- 
zwiska Stanisławów Potockich. 
Henryków Żółkiewskich, Mieczysła- 
wów Leszczyńskich itp. Tylko, że ci 
 stuprocentowi“ słowianie i Polacy״
nosili pejsy i brody, chodzili w •cha- 
łatach i jarmułkach, straszyli ludzi 
krzywymi ■nosami i odrażającym, 
niechlujnym i brudnym • wyglądem.

A jeżeli trudno było komu o ta- 
kie arcypolskie nazwisko, to wtedy, 
żydowskim sprytem się posługując, 
wymyślał dla swego interesu pięk- 
nie brzmiącą nazwę w rodzaju 
 -Pol״ ,"Obuwiepol״ ,"Konfekpol״
but", ״Polstret“ itp. Chodziło zaw- 
sze o to ״poi". I przynęta łatwowier- 
nych Polaków, na ״głupich gojów" 
była gotowa! Znowu chodzili do ży- 
da, .׳־ iowu dawali się przez niego 
oszukiy. ać, znowu zostawiali u nie- 
go swe ciężko zapracowane pienią- 
dze, ubożąc w ten sposób nasze ży- 
cie gospodarcze.

Jednym z wielu przykładów tej 
obłudnej gry żydowskiej jest fakt 
powstania w ostatnim czasie wc 
Lwowie firmy zbożowej pod nazwą 
 -Saprol. spółka akcyjna handlu pro״
duktami rolnymi". Założycielami i 
właścicielami tej firmy są dwaj ży- 
dzi: Icek Mo wszą Ajzenberg, który 
stał się obecnie ״wytwornym pa- 
nem" Mauricę Ajzenberg. oraz Jan- 
kieł Nadler. ״przemieniony" w cu- 
downy sposób w Juliusza Nadjera.

Żydzi ci. nie chcąc dać jakichkol- 
wiek pozorów do poznania się spo- 
łeczeństwa polskiego •na tej nowej 
instytucji żydowskiej., zwerbowali 
do rady nadzorczej cały szereg 
chrześcijan, których nazwiska ■mają 
świadczyć o ״polskości“ firmy.

Przykrym tylko jest fakt, że na- 
sze władz.e administracyjne pozwą- 
lają żydom ukrywać się w ten spo- 
sób przed społeczeństwem polskim, 
a nawet wykorzystywać nazwę 

 -polski", czy .,narodowy“ dla ce״
lów handlowych. Smutnym w tej 
sprawie przykładem to fakt, że fa- 
brykantom polskim nie chciano po- 
zwolić na danie żyletkom nazwy 
 Polonia", ale za to krótko po tym״
nazwę tę zaczęli stosować •na żylet- 
kach fabrykanci żydowscy.

A •czy żyd Napoleon (!) Telz w 
Krakowie ma prawo nazywać swo- 
je zakłady graficzne ״Drukarnią Na- 
rodową" ?

Nie! 1 jeszcze raz: nie! Czas 
najwyższy, aby ukrócić te machina- 
cje obłudnych żydowskich kombi-

Odżydzenie polskich miast?
Magistrat w Baranowiczach cierpi na żydolubstwo

Tyle mamy własnej nędzy, po- 
■trzebujących. tylu starców niedolę- 
żnych bez opieki i stałego schronie- 
nia. tyle potrzeb kulturalnych i do- 
broczynnych. które w Polsce i przez 
polskie Zarządy Miejskie ■czy Ma- 
gistraty powinny być przede wszy- 
stkim brane pod uwagę i należycie 
traktowane, a oto dowiadujemy się 
z Baranowicz, że tamtejsze żydów- 
skie przytułki, chedery, różne or- 
ganizacje dobroczynne — żydów- 
skie bardziej i lepiej obdzielone są 
przez magistrat subwencjami, ani- 
żeli wszelkiego rodzaju organizacje 
dobroczynne i kulturalne chrzęści- 
jańskie.

Społeczeństwo polskie w Bara- 
nowiczach kategorycznie żąda od 
ludzi wchodzących w skład Zarżą- 
du Miejskiego i Rady Miejskiej o 
polskie i ■to mocno polskie ustosun- 
kowanie się do tych spraw. Niech 
widzi i czuje, że ludzie, którzy tam 
zasiadają, są Polakami, rozumieją- 
суті swoją rolę — ludźmi docenia- 
jącymi interes polskości właśnie 
tam ■na krańcach Rzeczypospolitej.

Przed kilku tygodniami Zarząd 
Miasta przyjął w charakterze płat- 
nej praktykantki, nie jakąś Wołko- 
wyską — żydówkę. Czy nie mógł 
magistrat tej praktyki dać jakiejś u- 
bogiej chrześcijance ?

W walce o słuszne postulaty 
polskie macie Panowie z Zarządu 
za sobą całe społeczeństwo polskie, 
ale żąda ono od Was, by dopływ 
do wszelkiego rodzaju stanowisk e- 
lementu duchowo i rasowo nam ob- 
cego został wstrzymany.

Wszelkiego rodzaju Winnikowie, 
Tunkielowie i tym podobny asor- 
tyment ludzi wyznania mojźeszowe- 
go powinien być odsunięty i pozba- 
wiony możności wpływania na an- 

natorów i geszefciarzy! Mamy pra- 
wo i obowiązek domagać się sta- 
nowczo w imieniu całego społeczeń- 
stwa rzeczywiście polskiego wyda- 
nia przez nasze władze ustawy, ■któ- 
ra zabroni żydowskim handlarzom 
zmiany ■nazwisk ■na polskie, podszy- 
wania się pod anonimowe firmy i 
szafowania świętymi dla Polaka 
słowami ״polski", czy ,.narodowy".

Jeżeli żydzi chcą handlować, 
niech handlują jako żydzi! I tylko z 
żydami, a nie ze społeczeństwem 
polskim! Bo my ich u nas nie chce- 
my! (ja).

gazowanie pracowników, udzielania 
subwencji itp.

Społeczeństwo polskie chce wi- 
dzieć, wiedzieć i odczuwać, że Po- 
lacy w Zarządzie Miejskim mają 
władzę i tej władzy używają dla do- 
bra społeczeństwa polskiego.

W razie dalszego popierania lub 
ulegania wpływom radnych i lawni- 
ków żydowskich, społeczeństwo 
polskie zajmie wobec takich panów 
przy najbliższych wyborach do Ra- 
dy Miejskiej właściwe stanowisko.

Żydowski spryt
We Lwowie aresztowano pew- 

nego żyda za skupywanie kartek 
zastawniczych za minimalne kwoty 
i pozbywanie się ich wbrew urno- 
wie z właścicielami.

W czasie licytacji dopuszczał on 
do sprzedaży klejnotów, a nad wyż- 
ki zabierał do własnej kieszeni. 
W powyższą sprawę są wmiesza- 
ni i inni kupcy, którym zarzuca się 
lichwę.

Walczymy źyfloKomunoZ

Żyd ze sztandarem P. P. S.
W niedziele w godzinach wie- 

czornych miało miejsce w Warsza- 
wie zajście, którego bohaterami są 
Tuterman Szmul oraz sztandar P. 
P. S.

Żydowski chorąży socjalistycz- 
nego sztandaru wracał tramwajem

W kilku słowach...
z kraju i ze świata

Warszawa. Od nęwego roku o- 
trzyma awanse kilkanaście tysięcy 
urzędników administracyjnych, jak 
.również ■nauczycieli i kolejarzy׳

— Ferie świąteczne w szkołach 
będą trwały do 12 stycznia 1937 r.

Gdańsk. Policja aresztowała na 
ulicy b. senatora Arczyńskiego za 
fałszywe podanie dochodów. Ar- 
czyński występował jako socjali- 
sta.

Poznań. W rodzinie urzędnika 
kolejowego Korytowskiego przy- 
szły na świat trojaczki płci żeń- 
skiej. Matka i dzieci zdrowe.

Kartuzy. Nadeszła tu wiado- 
mość, iż w katastrofie lotniczej pod 
Londynem zginęli małżonkowie 
Hoenowie z Pępowa, którzy odby- 
wali podróż poślubną.

Dubno. W największej suszarni 
chmielu wybuchł pożar, który stra- 
wił ■nagromadzone zapasy, wartoś- 
ci około pół miliona złotych.

Kraków. Stan zdrowia Paryie- 
,wieżowej pogorszył się tak. że nie 
opuszcza ona łóżka w szpitalu wię- 
ziennym.

W Anglii został utworzony Pań- 
stwowy Urząd Wyżywienia. Zada- 
r.iem tego •urzędu jest zapewnienie 
ludności kraju wyżywienia na wy- 
padek wojny.

Bruksela. Znany z historii fol- 
wark pod Waterloo, który miał 
 -wielkie znaczenie w związku z wal׳
ką, jaka tam miała miejsce, spłonął 
doszczętnie.

Berlin. Jedno z pism niemiec- 
kich donosi, iż należy się liczyć z 
wprowadzeniem bonów na obuwie 
oraz skórę, aby nie powtórzyły się 
fakty z okresu wielkiej wojny no- 
szenia przez ludność obuwia z po- 
deszwami drewnianymi oraz uży- 
wania zamiast skóry — masy pa- 
pierowej.

Wiedeń. Generalny sekretarz 
Frontu Ojczyźnianego wydał za- 
rządzenie, by w okresie od 20 gru- 
dnia do 3 stycznia 1937 r. włącznie 
■nie odbywano żadnych zebrań, ani 
manifestacyj politycznych na ob- 
szarze całego państwa.

Rzym. Zmarł tu kardynał Giu- 
seppe Palica, zastępca wikariusza 
Rzymu, członek rady kongregacji 
Stolicy Apostolskiej.

z pogrzebu śp. Leona Wasilewskie- 
go. ■Dwaj młodzi ludzie chcieli za- 
brać żydowi sztandar, doszło do 
szamotania, w trakcie którego za- 
trzymano tramwaj. Zjawił się też 
policjant, który jednego z nieznajo- 
mych zatrzymał.

Ci, którzy chcą rządzić światem

Żyd Bela Kun 
■krwawy kat ■bolszewicki,

Żyd. S-zmul Berman 
przyszły komisarz ■Czechosłowacji״

Żyd iMojsae Urickij 
komisarz ״Czeki״,



JaK Zabłocki na mydle!
Z tajników żydowskiego handlu

Biedny człowiek za wszystko ן 
płaci podwójnie! Brzmi to może pa- 
radoksalnie, ale to jest niestety 
prawda.

Jeżeli bowiem koniecznie musi 
coś kupić, to stara się przede 
wszystkim kupić tanio, czyli w gra- 
nicach posiadanej gotówki. Z góry 
przeto liczy się z tym, że kupuje 
pośledniejszy gatunek, który oczy- 
wiście prędzej się zużywa, co z ko- 
lei pociąga za sobą ponowny wyda- 
tek i tak... w koło Macieju!

Nie byłoby jednak w tym nic 
tak bardzo strasznego, gdyby nie to, 
że istnieje w handlu tak zwana 
sprzedaż ratalna, z. której korzysta- 
ją przede wszystkim i ’przeważnie 
biedni.

I to jeszcze nie jest bardzo groź- 
ne, gdyż faktycznie nie jeden bie- 
dak na tym skorzystał, ale — w tym 
cały sęk — sprzedażą ratalną zaj- 
mu ją się w 90% żydzi.

Resztę możnaby sobie właści- 
wie dośpiewać, ale z obowiązku mu- 
simy ujawnić w jaki to sposób żydzi 
,.handlują“.

Otóż otrzymaliśmy w tych 
dniach list od pewnego emeryta z 
województwa tarnopolskiego, z k׳tó- j 
rego przytaczamy poniżej niektóre I 
bardzo charakterystyczne ustępy. j

 Przypadkowo dostał mi się do i״
ręki tygodnik ״Potęga Polski bez 
żydów“. Przeczytawszy go, przeko- 
nałem się, że taka gazeta jest po- 
trzebna. ażeby byt Polakom - kato- 
likom polepszyć i żydów paserzy- 
tów wyekspediować poza granice 
Polski".

 Żydowska głowa do każdego״
oszustwa gotowa. Katolik, żeby nie 
wiem jak mądry, zostanie przez ży- 
da oszukany".

 -Jako sam poszkodowany, opi״
sze jak wyszedłem na handlu •ratal- 
пулі“ (z żydem — red.). Przed dwo- 
ma laty przyszedł do mnie agent 
żyd i zaofiarował mi kupno kilima na 
raty. Za namową żony zrobiłem z 
agentem interes i kupiłem kilim za 
90,— zł. Podpisaliśmy z żoną 
skrypt, że jeżeli nie zapłacimy 
dwóch po sobie następujących rat, 
to cała nąleżytość jest zaraz płatna. 
Trzeba nieszczęścia, że wskutek ; 
•ciągłego obniżania się emerytury ; 
nie mogłem regularnie wypłacać ' 
raty. Skutek był taki, że kupiec i

Chaim Goldszmidt z Kosowa kolo 
Kołomyji zaskarżył mnie do sądu.

 -Zdążyłem upłacić 48,— zł. Ko״
szty sądowe i egzekucji wyniosły 
24,— zł• Ostatecznie zapłaciłem za 
kilim 114 zł. Komornik, który przy■• 
szedł do mnie fantcwać oszacował 
go na 40,— zł gotówką. Za faktycz-

Jeszcze jeden skandal
Gmach państwowy budują żydzi

Społeczeństwo polskie, uświa- i 
domione już od dawna w kwestii 
żydowskiej i konieczności szybkie- 
go jej rozwiązania, nie od dziś аре- 
luje do władz, aby zerwały kon- 
trakty handlowe z elementem ży- 
dowskim. . Apeluje — niestety prze- 
ważnie bezskutecznie.

Ostatnio znowu jesteśmy świad- 
kami pięknego faktu faworyzowania 
przez władze dostawców i przed-

Й ZHŻyflZB Я? ЗДІЄ?
Ogromne oburzenie całego spo- i 

leczeństwa polskiego wywołał o- ' 
statnio fakt, że kierownikiem urzę- I 
du śledczego w Gdyni został mia- i 
nowany żyd Szynkmann. ,

Wszelkie protesty i interwencje 
nic jednak nie pomogły, a żydowski 
 komisarz“ •zadomowił się już w״
Gdyni ■na dobre.

Sprowadza nawet do Gdyni swo- 
ją żonę — żydówkę, która w Gdyni 
zakłada praktykę dentystyczną.

Na ■terenie Kołomyii grasowała 
szajka przemytnicza, która przez 
 -zieloną granicę“ przemycała z Ru״
munii do Polski cynamon. Przemyt 
finansował żyd Izrael Frauwirth.

W sierpniu br. władze graniczne 
otrzymały wiadonlość, że nocą prze 
mytnicy przewozić będą na obszar 
Polski cynamon. Zarządzono ścisłe 
pilnowanie linii granicznej, w wy- 
піки którego przytrzymano jednego

Szalka птіїіпШ cynamonu

nie już zapłacony kilim, zafantował 
u mnie komornik: — wspomniany 
kilim — lustro i maszynę do szycia“•

To tylko jeden wypadek z jed- 
nego zakątka Rzeczypospolitej, a 
ile takich wypadków naliczylibyś- 
my, gdybyśmy zadali sobie ten 
trud?

siębiorców żydowskich.
Oto budowę nawoczesnego gma- 

■chu telekomunikacyjnego w Łucku 
prowadzi z przetargu dyrekcji Poczt 
i Telegrafów w Lublinie żydowskie 
przedsiębiorstwo budowlane ze 
Lwowa inż. M. Kogut i J. Tisch, 
Zastępcami tych przedsiębiorców są 
również inżynierowie żydowscy 
Kark i Liebes.

Łucki zaś gmach pocztowy be- 
dzic napewne w podobny sposób 
budowany, jak gdyńska poczta inż- 
Ruszczewskiego i jego żydowskich 
kompanów. Kosztowała miliony, a 
już się wali...

Fakt ten. charakteryzujący najle- 
piej nasze anormalne stosunki we- 
wnętrzne, wywołał w Łucku zupeł- 
nie zrozumiałe powszechne oburzę- 
nie społeczeństwa.

• Czyżby rzeczywiście dyrekcja 
Poczt i Telegrafów w Lublinie nie 
miała i nie znała przedsiębiorstw 
chrześcijańskich? Jeżeli nie, to 
chętnie służymy informacjami i a- 
dresami.

z przemytników, wiozącego 30. kg 
cynamonu oraz skórki cielęce.

Przyparty do muru przemytnik 
wyjawił nazwiska swoich wspólni- 
ków, których osadzono w areszcie. 
Ponad to przytrzymano żonę Frau- 
wirtha. która pomagała mężowi w 
ukrywaniu przemyconych towarów.

Epilog tej sprawy skończył się 
przed sądem.

Chleb dla Poloków
W imietście 80000 mieszk. w >b. Koni- 

gresówee jest wolny lokal na sklep. 
■Poitaebny jest •tam skład mebli ora« 
bomfeOceji dla włościan.

Jest dio przyjęcia księgiainnia i skład 
papierai ■w mieście n. Wisłą. Do obję- 
cia potrzeba 2 400 izŁ Bardzo silne po- 
parcie miejscowego społeczeństwa.

Potrzebny spiesianie dentysta (sika) 
d|o miasta na Kujawach. Obecnie są 
tam tylko diwie żydówki. ;Powodzenie 
pewne.

Huirtoiwinia i detaliczny skład szikła 
okiennego na Krasacih, jedyna na ׳wio- 
jewództwio posrziulkuje wispółniika - fa- 
cihoiwca и kapitałem 10 000 zł.

Poisiznikiiwiainy wspólnik z ikpt. 15 tys. 
zł do doskonale propsperującego •bro- 
waru w iwoj. łódzkim. Właściciel sam 
■nie może prowadzić przedsiębiorstwa z 
powiodiu podeszłego ׳wieku.

asobny bławatiniik może się osiedlić 
w mieście woj. krakowski ego. ■Obok 
składu iblaiwató׳w pożądany' dział swe- 
trów i ciepłych rzeczy. Lokal do wy- 
najęcia o dwóch ■oknach — dzierżawa 
30 ■zł miesięcznie. Sprawa bardzo pil- 
na — egzystencja izapewniona.

Poszukiwany wspólnik z kpt. 5000 
 -założenia hurtowni baiiteleilc me׳ zł do׳
dycynałnych. W okolicach, gdzie ma 
istnieć hurtownia jest ■tylko konfcuren- 
©ja żydowska.

•Natydhmiaiat potrzebny skład futer 
do ■dużego miasta b. Kongresówki. Po 
wodzenie interesu ׳zapewnione, gdyż 
byłby ■bez konkurencji.

W b. Kongresówce jest do praeję- 
cia pierwszorzędnie prosperujące 
przedsiębiorstwo budowlane — do ob- 
jęcia połtrzeba 5 000 ■zł., tamże można 
przejąć jedyny polski dobrze zaprowa 
daony wiansiżbalt iszklarśki oraz tartak 
bez koiukiuretnieji.

W Wilnie potrzebny zakład iliito- 
graficzny oraz ■hurtolwinia art denty- 
stycznych.

W ■mieście b. Kongresówki n. Wi- 
siłą nie ma polskiego składu konfekcji 
męskiej, damskiej i dziecięcej; tamże 
jest do przejęcia ■pierwszorzędny inte- 
■res !■zeźnieki.

Jesit do przejęcia restauracja w wo- 
jewództwie ■Białostockim. Przeciętny 
itairg 100 zł dziennie.

Infouimacyj w. powyższych ispra- 
wach odziała Redakcja ״Potęgi Polski 
■bez żydów“.

Żydzi wrogiem
PEfiston PolsKiegoi

Z Dalekiego Wschodu

Maipba Chin, objętych buintem ׳wiojsk, 
żądających wiojiny z Japonią. W ■śród- 
'ku miasto Siani-fu, 'będące |.׳епЛгіиіт 

kamiuinistycznej akcji. Marszałek Cziang-Kai-Szek 
■ufwięzŁany przez buntowników.

Generał Czang-Sue-Liang 
dowódca zbuntowanej armii.
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TARNOWSKIE GÓRY
Fotograf - żydówka.

W ubiegłą niedzielę zaobserwo- i 
wali mieszkańcy Tarnowskich Gór ! 
na ulicy kobietę, która fotografowa- ; 
ła przechodniów. Przestrzegamy i 
więc, że kobietą tą jest żydówka, 
,która w ten nieuczciwy sposób 
chciałaby zrobić konkurencję foto- 
grafom chrześcijańskim. Tych zaś, 
jak wiadomo, jest na terenie Tar- 
nowskich Gór dosyć.

Żydzi handlują w niedzielę.

Z ziemi śląskiej
MYSŁOWICE

Żydowska bezczelność.
W Mysłowicach przy ul. Piłsud- 

skiego prowadzi żyd Kurt Simon- 
sohn skład pod nazwą ״Polstret — 
konfekcja męska“.

Żyd ten w bezczelny і па'паіпу 
sposób zaczepia przechodniów i si- 

\ łą wciąga ich do swego składu, ' 
i chcąc ich w ten sposób zmusić do ; 

zakupu jego ׳tandetnych wyrobów. !
Jak daleko sięga

■ wspomnianego żyda świadczy naj-

chrześcijański i otworzył interes 
branży odzieżowej. Może on bez- 
względnie liczyć na zrozumienie i 
poparcie miejscowego społeczeń- 
stwa polskiego.

I

«л״״״«. . Coraz bardziej rozzuchwala się i 
bezczelność ' ohydne żydostwo w Polsce. Z dnia • 

na dzień ׳mnożą się przeciwko ży- l

Z TARNOPOLA

шшишм w игеиисмр | WSpUllHlltlllCJ׳ U ZyUcl SW'lUUVZ.y 'llŁlJ- ; , . . ׳ /,j
Żyd Tiefenbniner w Tarnów- ' dobitniej fakt, że ׳niedawrio próbo- ; *0*־Т1 skargi o publiczne lżenie na- ■

skich Górach robi interesy w każ- wał on gwałtem wciągnąć do skła- : rodu polskiego, za co niestety, ka- ,
dą niedzielę, sprzedając całe przed- ! du młodego człowieka, który, nie ' rze. S1p IC|1 zbVi łagodnie. Ale oni i
południe klientom, wpuszczanym ; mogąc się wyrwać z rąk żyda, po- : maJą leszcze odwagę interweniować
nfrmrr i.tIi,״ я ״״ו״ ..... nn■(' ,и׳'io׳aełr׳־.u '/,׳־т-іі^іу  ׳ ,״ ן?׳ ггі י w tych sprawach za pośrednictwem

aby nie zajmował całego chodnika 
i nie zmuszał przechodniów do o- 
mijania go przez schodzenie na je- 
zdnię ?

Bezczelne żydzisko bowiem sta- 
nęło sobie na środku chodnika z ja- 
kimś stróżem, z obłoconą laską pod 
pachą, w ten sposób trzymaną, że 
każdy przechodzień, który niechcial 
zaryzykować zejścia na jezdnię, zo- 
stał obłoconym końcem pobrudzo- 
ny.

1 na grzeczną uwagę p. Paja 
wstrętne żydzisko skoczyło jak o- 
parzone, wyrażając się słowami: 
“?ty polska Świnio, mało ci drogi״

Narodzie polski — Oto ci, któ- 
rym przed wiekami udzieliłeś nieo- 
patrznie gościny w swoim kraju, 
lżą dzisiaj Ciebie w bezprzykładny 
i chamski sposób. Lecz Tobie nie 
wolno zareagować w taki sposób, 
jak byś chciał, bo... niestety... Je- 
steśmy w wolnej Polsce — wolni!

1 cóż z tego, że żyd odsiedzi 
swoje 3 miesiące aresztu? — On 
potem nie inaczej będzie robił.

Jedna jest na to rada. — Bojko- 
tować gudłajów. gdzie tylko i jak 
się da.

w tych sprawach za pośrednictwem 
-ia   .> ״
jąc, że to są sprawy ״.״zbyt błahe“ 
i że... ״ich się do tego prowokuje“.

Może' i to było prowokacją, że 
i Weismanowi Majerowi z 

Tarnopola zwrócił uwagę p. Paja.

przez tylne drzwi. Sam nawet cliwa ' czął płakać. Przestraszony tym żyd ; - - - — ■-....... -■
li się, że co niedzielę ma około 160 ■ puścił natychmiast chłopca. ; swoich posłow u rządu zapewni.
Zł zarobku. Fakt ten. to nie wyjątek, lecz i “ *> ״ ״״”׳" ־ ״",״

Przepisów ■o niehandlowaniu w ' rzecz, będąca u żydów na porządku 
niedziele i djpi świąteczne nie prze- i dziennym. Powinna być ona prze- • 
strzegą także żydówka Pola Glei- i strogą i nauką dla tych, którzy je- żydowi 
САГ. I ,-ene., ,iи>י!■-o• ׳> oc1ו ' І ЛГПОГИcer. ; szcze popierają naszych wrogów —

Apelujemy więc do całego spo- j żydów.
łeczeństwa polskiego, aby bez- ! " ' " ■ ■ ■
względnie omijało składy żydów- ; 
skie, przestrzegając ściśle zasady i 
Swój do swego po swoje“. i״

Władze zaś administracyjne po- ׳ 
winny energicznie ukrócić łamanie . 
ustaw przez bezczelnych handlarzy ; 
żydowskich. i

Przy okazji warto również wspo- 
mnieć, że Mysłowice, miasto liczą- 
ce 23 000 mieszkańców, posiada 
dwa składy konfekcyjne, lecz nic- 
stety. oba znajdują się w rękach ży- 
dowskich.

Wskazanym by więc było, by 
w mieście osiadł solidny kupiec

Polak do Polaka
— po polski towar

Maszyny no pisanin i okazyjne raniratuwm■ Al. Marcinkowskiego 23 18И
Czytuj ״Kgfiiete Polsko“

Wróciłem
Dr. Emil Mutsch

okulista
Poznań—ul. Wesoła 4 

(Za Teatrem i Mostem Teatralnym)

MEBLE Z FIRMY

A. PRZEPIÓRA 
иШІІІІПІІІШІІІІШШІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІіиіІІІІІІІІІІІІІІІІ  
Poznań, ul. Dąbrowskiego 46 

nar. Rynku Jeżyckiego

zostały nagrodzone złotym 
medalem jako najsolidniej 
zbudowane i jako najtańsze■
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Na Wigilię 

ŻYWE KARPIE 
oraz wszelkie gatunki ryb 

poleca
i przyjmuje zamówienia

POZHAńSKfl CENTRALA KUB
Aleje Marcinkowskiego 5.

Telefon 25-71

NA KARNAWAŁ 
polecam smokingi ubrania wizy- 
towe, palta materjały bielskie po 

rewelacyjnie niskich cenach.
P. Г. oiicerom i urzędnikom rabat 

asygnaty kredyt

J. KUFEL Szkolna 3
Oddz.: Wrocławska 1.

FUTRA
damskie, męskie — dogodne warunki

WAŚKOWSKI
POZNAŃ, — Działyńskich 7. parter 

Telefon 46-88

Hurtownia cukrów i czekolad»

F־a MAGDZIAREK
POZNAŃ, Seweryna Mielżyńskiego 22 

Telefon 40-62
Stale na składzie świeże wyroby tylko 
znanych chrześcijańskich firm

Na gwiazdkę polecamy:
kufry skórzane - nesesery - walizy
- teki - torebki damskie - portfele

- uprzęże - siodła i t. p.
po cenach bezkonkurencyjnych

SPÓŁKA WYTWÓRCZA

POLSKICH ₪MARN1SI0DLARZ9
POZNAŃ,-Podgórna 14 róg Szkolnej
Telefon 1845 Telefon 1845

FOTOGRAFIE.
■portrety, najtaniej wykonuje 

FOTO - JANINA 
Poznań, ul. Półwiejska 20.

Biżuteria, branży, platery, 
kryształy

S. KLUPIEĆ
Poznań, Br. Pierackiego 14•

WIELKI ШУВйИ MATERIAŁÓW
I АРВйатйШ R0SCIELH4CH
FR. KOPACZYNSKI
KRAKÓW BRACKA 2

Bogaty wybór materiałów 
najprzedniejszych fabryk Bielskich 

znajdziesz w składzie sukna

HENRYK GEYER
Poznań, Sw. Marcin 18 

nar Fr. Ratajczaka 
Przyjmuję asygnaty Kredyt. Dla pp. 

oficerów i urzędników specjalne 
udogodnienia i rabat

Chrześcijańska Składnica skór

ŁPalczeaski
Kraków - Długa 67

Dzinł skórny. Dział sportów.
Telefon 155 36 P. K. O. 409 904

POSZUKUJEMY
we wszystkich miejscowościach, miastach i miasteczkach 

dzielnych, energicznych przedstawicieli.

Upraszamy
czytelników i sympatyków naszego pisma o wskazanie nart 
osób, zdolnych objąć przedstawicielstwo naszego tygodnika, 

ADMINISTRACJA
POTĘGI POLSKI bez żydów

Poznań, ul. Stroma 27

Prenumerata pocztowa;
kwartalnie zł. 1,35, półrocznie zł 2,70, rocznie zł. 5,40 

W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą wy- 
dawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo- 
nenci nie mają prawa domagać się niedostarczonych 
numerów, lub odszkodowania.

Adres Redakcji i Administracji
Poznań, ul. Stroma 27 m. 5 — telefon 65-55.

Nr. kartoteki pocztowej Poznań I 117. Nadesłanych 
rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpowiedzi 
na lamach pisma. Redaktor przyjmuje codzień z wyjął- 
kiem niedziel i świąt od godz. 12 — 13.

Ogłoszenia na stronie 4 łamowej 20 groszy od 1 ła- 
mowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za- 
strzeżeniem miejsca 20% drożej. Drobne ogłoszenia 
(najwyżej 5.) słów, w tern 7 nagłówkowych): słowo na- 
główkowe 15 gr., każde dalsze słowo 10 gr. Ogłoszenia 
do numeru przyjmuje się do wtorku godz. 10.

Wydawca: Wydawnictwo ״Znicz“, Poznań. jzcionkami drukarni technicznej w poznaniu, tel. 22-40 Redaktor Wacław Kupczyk, Poznań.


